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Dz. C hronica C o n stitu tio n a l  udziela  n a s tęp u ­
jącego  urzędowego rapo rtu  o wycieczce, zro­
bionej w d- 1 3 . ,  lecz milczy i“ szćze o te j,  o 
k tó re  n a m ie n i ł i ś m y : ,

•Dzisiaj rano o godz. 5 l / 4  z rob iliśm y wy­
cieczkę, w blizko 1600 udzi, mianowicie trzy 
le k k ie  batślijony, je d e n  oddział pijonerów, trzy 
k o m pan ije  6 p u łk u  piechoty  i 1 kom penija  
ochotników narodowych z © p o r t o , wszystko 
pod dowództwem pułkow uika  Schw albach . 
Wojsko to przepraw iło  się pod Q u eb ran -  
tos przez D u e r o , i napadłszy dwa n ieprzy­
jac ie lsk ie  poczty, k tó rym  tylko raz pozwoliło 
w ystrze lić ,  zabrało j e  w n ie w o lę ,  dostało sie 
do stanowiska przez te  poczty zajmowanego, i 
uderzyło na oie z 'boku . Obroty nasze tak  
szybko były wykonane, ze cała nasza siła ju ż  
była zajęła lewy brzeg r z e k i ,  gdy nieprzy ja­
ciel dopićro podlenczas 8Wpj ogień rozpoczął. 
Gdy się to d z ia ło , i wojska :iasze zajmowały 
pozycyją na  praw em  skrzydle  nieprzyjaciela,jj; 
rozkazał j e n e ra ł  T o rre s  zrobić wycieczkę z z a m ­
ku  Serra ,  w zam iarze  uderzen ia  na buntow ni­
ków od czoła. Nie zdołali oni oprzeć się te m u  
podw ójnem u atakowi i cofnęli się, zostawiwszy 
nam  be te ry je  , z k tó rych  jeszcze  wczoraj da­
wali ognia. Podczas, gdy nieprzy jac iel  w s tro ­
nie Q ueb ran to s  i S e r ra  zmuszony był do uciecz­
ki, hufiec  m ajtków z naszego szwadronu, zb ro j­
nych w pałasze i pistolety, p rzepraw ił się p rzez  
rz e k ę  na przeciw T r e m  do O u ro ,  i zakryty 
ogniem  baleryi w Conedo, zdobył ba teryje  n ie ­
przyjacielskie  po lew ej s tron ie  i  zagwoździt 
działa. Po chw alebnem  osiagnieniu c e lu  tej, 
wypr.awy cofnęło się wojsko w najlepszym  po­
rz ąd k u  , i ogień ręcznej broni ca łk iem  ustał, 
ś ró d  potyczki przybyło do nas wiele zbiegów 
z  wojska nieprzyjacielskiego-. W iele  włościa- 
nek , korzystając z te j  sposobności, przeprawiło- 
się do nas z żjwnością. W zięliśmy k i lk u  j e ń ­
ców, k tórych  liczba wraz ze zbiegam i wynosi 
przeszło  150 ludzi. S tra ta  nieprzyjac ielska  po­
winna być znaczna, a lbowiem  kilka mieipc na 
pobojowisku było t r a p a m i  zasłanych-.. Z a b ra ­

liśm y także  2  o ficerów . a podpułkow nik, do­
wodzący bala l i jonem  4go p u łk u  strzelców, po­
leg ł  na m iejscu. Z  naszej strony stra ta  w za­
b itych  i ranionych nie  wynosi nad 30 l u d z i ; 
wszelako rapo rt  urzędowy jeszcze- n ie  sporzą­
dzony i nie m ożem y podać dokładnie  naszej 
straty. leszcze  do godz. 1. z południa  przyby­
wały zbiegi i jeńcy.*

Do Anglii zawinął o k rę t  z Oporto, k tóry  t a  
miasto  w d. 19. listopada był opuścił, a zatem, 
przywi >zł późniejsze wiadomości, od nie da­
wna udzielonych, k tó re  tylko do d. 16. docho­
dzą. Są one różnej treści. Podług jed n y ch  in- 
te resa  D om  P ed ra  bardzo były złe ; podług 
drugich zrobiono drugą w y c ie c z k ę , k tó ra  sie 
szczęśliwie powiodła  ̂ wszelako pierwsze do­
niesienie  zdaje się więcej zasługiwać na wiarę, 
albowiem od czasu , j a k  te n  o k rę t  zawinął, 
przyszła do sk u tk u  pożyczka portugalska. —-  
Podług wiadomości korzystnych dla D om  P e ­
dra  , wojska jego  miały n a  nowo w d. 17. list 
zrobić wyc:"czkę , odeprzeć 2000 m iguelis tów  
i działa ich zagwoździć.

l łap iian  jednego  z t rzech  okrętów, k tó re  nic 
dawno z O porto  do Anglii zawinęły, powiada, 
- e  -.gie sądził za dobre zawinąć na Duero, pon ie ­
waż Dom Miguel, ja k  s łychać ,  wysypać kazał na 
.irzegu rzek i b a te ry je  , i ż e  dla tego udał się 
do dowódzcy angie lskich  o k rę tó w , stojących 
p rzed  rogatką m o r s k ą ,  od k tó rego  otr- m a ł 
poświadczenie, ż e  wiadomość ta je s t  gruntowna.*

Wielka Brjtanija i Irląrnctyja.
Lord Lansdow ne powrócił w d. 24. listopa­

da z Paryża do Londynu, i m ia ł  na tychm ias t  
rozmowę z lo rdem  P a lm ers to n em . Z da je  s ię ,  
ż e  przedsięwzięto środki w zg lędem  dogodniej­
szego biegu poczty między obndw om a kra jam i- 
Mówią nawet, że podpisany został potylekroć 
nam ieniany t rak ta t  handlowy m iędzy F rancy ją  
i Angliją, Jak  s łychać połączona flota znaydo- 
wała się w d. 21. na wysokości m o rza  pod T e -  
xel,  i p rzeds iębra ła  wszystkie środki, dla zb li­
żenia się ku. brzegom  ho len d ersk im  pod F l i e -  
syugą. Wszystkie władze w Indyjacli Z a c h o ­
dnich i dowódzcy na stanowiskach okrętów 
odebrali rozkazy starać się o to, aby n u  i t e k
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Kh pców angielskich przeciw Holendrom zabez­
pieczać.

Francyja.
Oto je s t  adres izby p a ró w ,  jak ' był na  p o ­

siedzeniu  dhia 27. lis topada prze łożony , a ną 
posiedzeniu  w d. 28. bez  dalszych dyskusyj 
przyjęty: »N. Pan ie  1 Izba parów tak  ja k  F ra n -  
eyja poruszona i oburzona na n ikczem ny  za­
m ach., który życiu T w o jem u  z a g r o z i ł p o n a ­
wia w. k. m ci hołdy  poświęcenia s i ę , k tó re  
usta la  s ię  tylko -Twojemi i ojczyzny n ie b e z ­
p ieczeństw am i. Uczyniono zam ach  na  życie 
w. fe. mci , j a k  i na porządek  publiczny. W . 
w  m . żyjesz , a po rząd ek  publiczny  ojdniesie 
zwycięztwo. Królewska władza konstytucyjna, 
zaczepiona w Paryżu i na zachodzie p rzez  zbroj­
n e  powstania p.od nieobecność zgrom adzenia  
ustawodawczego, pokonała  im ie n ie m  Fraucyi 
zam iary  do rzeczypospolitćj i kontr-rewolucyi, 
lu ó re  Francyja  zarówno potępia . D ni 5. i 6. 
czerwca odkryły w szystko , co zawiera w sobie  
anarch iczny  fanatyzm  w n iepo jednane j zuchw a­
ło śc i ,  lecz oraz objawiły takżę  jeg o  słabość. 
T o  przesilenie  świadczy o prawdziwej sile rzą ­
du , s trażn ika  publicznego bezpieczeństwa, k tó ­
rego  u p ad ek  byłby pociągnął za sobą up ad ek  
sam ego towarzystwa- Cłzielne u t łu m ie n ie  ta ­
k ic h  zam achów  było obowiązkiem , w zględem  
któ rego  nie  m o g h  się m am ić  prawdziwi p rzy ­
ja c ie le  praw nej m onarch ii .  1 Z  tądto pochodzi 
owa silna zgodność m ieszkańców  P a ry ż a , k tó ­
rzy  życzeniam i swojemi wspie ali odwagę oby­
w ateli  , wojska linijowego i nieustraszone usi­
łowania  gwardyi narodow ej, tego nieustającego 
wojska wolności i tronu. A Ty N. Panie  ! o k a ­
załeś , j a k  b roni k ró l  swojej k o ro n y ,  podzie­
la jąc  n iebezpieczeństw a obrońców konstytucyi. 
7?o nagłe pokazanie  się w. k. m o ś c i , z takie-  
m i  oklaskam i p r z y ję t e j  przyspieszyło u k o ń ­
czen ie  strasznego nie ładu  i  powróciło bezpie-- 
czeńsiwo Paryżowi , zan im  jeszcze ustawy p o ­
wstanie zwyciężyły. Kary godne powstania, k tó re  
skrap ia ly  krwią d e p a r ta m e n ta  zachodnie , zn i­
kały  powoli p rzed  działalnością władzy p u ­
b licznej.  Le.cz b u n t , ganiony przez m asę  m ie ­
szkańców, został wszędzie pokonany, gdzie *sie 
ty lko walczyć odważył. Wydał on wprawdzie 
zb rodnie ,  lecz  nie m ógł odnowić więcej wojny 
domowej , k tó re j  owe okolice za nadto często 
i ok ru tn ie  doświadczały. Nieszczęśliwi s p ra ­
wcy tych  rozruchów  napróżno chcieli g ru n to ­
wać nadzieję kontr-rew olucyi na z i e m , k tó re  
krajow i wyrządzili ,  a lbow iem  ta kon tr-rew olu- 
cyja stała się n iepodobną  p rzez  nowe in te resa  
F r a n c y i , - ro z u m  n a ro d u ,  ścisłe połączenie  
władzy pańs tw a ,  p rzez  ich  i nasze p rzysięg i;

ukończona została Łez pew ro tu  konieczna 
rew o lu cy ja ; usta la  się ona przez wszystko., 
co słnży p u b l ic z n e m u  p o k o jo w i, iiłak ja k  owo 
nowsze i stanowcze zdarzenie  , zniszczyć może 
m am ien ia  stronnictw. Lecz  sam a p rzez  się 
nie je s t  do pokonania i łączy się ze wszystkie- 
mi losam i ojczyzny. N. P an ie  I rząd w. k- 
mości , zaczepiony p rzez  stronnictwa , ożywiał 
nas na przeciw ległych  p u n k t a c h , w środku  
państwa., i w W a n d e i , całą swoją s i ł ą , ja k ą  
istnące  ustawodawstwo zdawało się n a d a w a ć , 
i jak ie j  życzenie obrońców porządku wymaga. 
W idzie liśm y władzę rządową spieszącą starae 
się o pub liczne  bezpieczeństw o i zatrzymać się 
na  n iepew nćj granicy prawa. N. P a n ie ! ro z ­
poznawać b ęd z iem y  dokładnie  pytanie  , k tó re  
wyniknąć m oże ze  stanowiska ustawodawstwa 
tego ważnego p r z e d m io tu , jako też  jeź li  po ­
trzeba  , p raw ne  p rz e p is y , k tó re  na jlep ie j  za­
chować m ogą t ro n  , zasadnicze ustawy konsty­
tucyi i wolność wszystkich obywateli. Spra* 
wiedliwość i um iarkow anie  j e s t  c h a r a k te r e m ,  
który  nasza chw alebna  rewolucyja  powinna u-  
t r z y m a ć , aby sam a  sobie pozostała w ierną i 
swoję prawdziwą moc wykonywała. S ys tem at 
rządowy, takiem i sz lache tnem i widokam i k ie ­
row any , znajdzie zawsze u  nas to  sam o w spar­
cie , a ubolew anie  nasze łączy 6ię z ubolew a­
n ie m  w. k. m c i  dla uczczenia  pam ięc i  poli­
ty k a ,  k tóry  w nader  k ró tk im  swoim zarządzie 
z t a k  w ielką odwagą nadał ważność z a sa d o m , 
k tó rych  łatwiejsze je s t  te raz  zastosowanie. P o ­
zna jem y ju ż  szczęśliwy wpływ prawdziwie na­
rodowej polityki. Jedność władz państwa ustali 
to pub liczne  zaufanie, tę podporę han d lu  i p rz e ­
m yśla .  Kraj n a k o n ie c , uwolniony od p la g i , 
grasującej w E u r o p i e , dziękować może opa­
trzności za obfite żn iw a ,  któr.emi ho jn ie  niwy 
nasze udarzyła. W. k. mość zapowiadasz nam , 
że  obce m ocarstwa dają nieustannie  zapew nie­
nia swojego spokojnego sposobu myślenia. F ra u -  
cyja ^ufna swoim instytucyjom i swojej siły p e ­
w n a , życzyć sobie będzie szczęścia k u  u t rzy m a­
n iu  zaszczytnego pokoju, tak  , j a k  dla spraw ie­
dliwej i po trzebnej wojny poniosłaby wszystkie 
ob iry i stawiłaby, czoło w szelkim  n iebezp ieczeń ­
stwom. Ważny dokum ent,  łączący ściślej związki 
między Francy ja  a A n g l i j ą ,  dając coraz w ię­
kszą ręk o jm ię  powszechuego pokoju, będzie dla 
obudwóch ludów' zapew nien iem  nowej i szczę­
śliwej przyszłości. F rancyja  wi.dzi z upodoba­
n ie m  swoje fiole połączoną z flotą Anglii przy 
u jśc iu  S ka ldy ,  a swóje m łode i waleczne woj­
sko pod m a r a m i  Antwerpii. T u  było m ie jsce  
p rzeznaczone dla synów w. k. mości. Węzły, 
łączące król,a Belgów z w. U. m c ię ,  są nowym



zak ładem  ścisłego p rzym ie rza  outidwóch lu ­
dów. D o k u m e n t ,  k tóry j e  za tw ie rdza ,  p rzy j­
m u je  izba • z żywym u d z ia łem , łączącym się 
z p ięk n ą  i liczną rodziną , j a k ą  naród z rado ­
ścią widzi tron w. k . m c i  otoczony. O czeku­
je m y  udzielenia  różnych traktatów, k tó re  nami 
w. lt. mość zapow iadasz; Francyja , u trzym ująca  
z radością dawne związki przyjaźni ze Z jedno­
czonymi S t a n a m i , życzyła sobie , aby słuszna 
zgoda położyła koniec  obopólnym  zadaniom. 
T rak ta t ,  powołujący księcia Ottona Bawarskiego 
na  tron G re c y i , zw'róci całą uwagę izby. Ży­
czy ona , aby błoga ręk o jm ia  zabezpieczyła p o ­
kój i trwałość m ającego istnieć państwa , do 
k tó rego  u tw orzenia  tyle  się przyczyniły b e z ­
in te resow ne  starania  naszego kraju.. Potrzebne 
p ro jek ta  do ustaw, dla dopełn ien ia  życzeń, wy­
tkn ię tych  w konsty tucy i ,  są w oczach naszych 
w ielką  i naglącą po trzebą . Rozpoznając wa­
ż n e  pytan ie  o odpowiedzialności ministów, ór- 
ganizacyi departam entow ej i m unicypalnej,  p u ­
blicznego. oświecenia i s tanie o ficerów , n ie  
z  m niejszą uwagą roztrząsać będziem y inne 
p ro jek ta  , k tó re  rozum nie  kom binu jąc  , mogą 
w zrost p rzem ysłu  wspierać i bogactwa kra ju  
pom nażać . W raz  z w. k. m c ią  ża łu jem y m o ­
cno , że  ten  sz lache tn ie  myślący kraj nie mógł 
być uwolnionym od nadzwyczajnych ciężarów, 
k tó re  nań  stosunki -nałożyły; lecz chwytamy 
7, z apa łem  i szczerze w ynurzam y pasze nadzieje, 
z e  c iężar  ten  n iebaw em  będzie  zm n ie jszo n y , 
a lbow iem  j e s t  za wielki, chociażbyśmy go’nawet 
m ę ż n ie  znosić mogi D obro pub liczne  było 
c e le m  pokoju  i będzie  jego nagrodą. Podniesie­
n ie  się k r e d y tu , zastosowanie i postęp bogactw 
zapew nia ją  n am  lepszą przyszłość. Wszyscy 
pos tępow an iem  naszem  do tego się przyłoży­
m y ,  aby prawy i um iarkow any sposób m y śle ­
nia rewolucyi z 1830 u trzym ać i zatrzeć ślady 
w zruszenia  i n iespoko jnośc i , ja k ie  naw et po 
najszczęśliwszej rewolucyi nas tępu ją  ; oby każ­
dy dzień , nadając pub licznem u  porządkowi co­
raz  więcćj siły , żywił także  w um ysłach  p rze ­
konanie  onegoż trwałości. N ieustannie  stawiać 
będz iem y  światu p a m ię tn y '  przykład  wielkiej 
politycznej odmiany, k tó ra  wstrzymywana zdro­
w y m ' politycznym ro z u m e m  narodn w g ra ­
n icach  prawa i kon iecznośc i , c a łk iem  doko­
naną została, b ez  zawieszenia osobistej wolno­
śc i ,  Łez krwawej reakcyi i zew nętrznej wojny. 
T a  ch w a ła ,  k tó ra  je s t  także T w oją ,  N. Panie, 
j e s t  w ie lk a ;  je s t  ona nową w dziejach, i w spie­
rać  się będzie  na szczęściu lu d u  , lttóry T obie  
swoje powierzył losy.4

Na posiedzeniu  izby deputowanych w d. 27. 
z. m . odczytano najp rzód  listy biorących swoje

uw oln ien ie  p p .  B es te r rech e  i Laverdoys., K ił-  
k u  innych deputowanych usprawiedliwiało swoje 
tymczasową uieobecność przez słabość. Po 
tern oznajmił p rezyden t  (Dupin) , że z p o ­
rząd k u  dziennego przystąpić nalepy do p ro jek ­
tu  do adresu  , który przesłać  po trzeba  b iu ro m  ; 
poczem  powinny nastąpić narady. P. D ulong  
sprzeciwiał się te m u  szybk iem u n a rad zan iu , 
ponieważ izba .wyłączyła oppozycyję z komisyi 
i b iu r ,  p rze to  zostałaby także  oppozycyja u s u ­
niętą  od dojrzałego naradzenia się nad adre­
s e m  , gdyby się dysltusyje zaraz po u d z ie len iu  
go binr.om rozpoczęły. W zględem  tego py ta­
nia nic nie uchw alo n o ,  j a k  tylko t o ,  że  p ro ­
j e k t  do adresu, zaraz na p u b licznem  posiedze­
n iu  odczytano. Poczem  prezes  don iós ł , ż e  się 
jcdynaście  mówców w zględem  adresu  zapisało, 
i pytał s i ę ,  czyli izba n iek tó rych  z tych z e ­
chce  zaraz s łuchać. Izba  uchw aliła  odrocze­
nie do dnia następującego.

Na posiedzeniu tejże izby w d. 28. listopada 
przełożył m in is te r  skarbu  (p. I lu m a n n )  k i lka  
projek tów  do ustawy.' Po nieznacznych rozpra­
w a c h ,  wpośród tego. zaszłych , przystąpiono z 
porządku  dziennego do rozpraw nad p ro je k te m  
do adresu . Pierwszy mówca , p .  T h o u v e n e l , 
powstał na  tok  r z ą d u , k tórego  god łem  być się 
m u  z d a j e : »Wszystko dla królów nic dla lu ­
dów.4 Prowadzim y wojnę na r a c h u n e k  k ró la  
Leopolda ; ręczym y za pożyczkę dla Grecyi i 
zwracamy łatwo Z jednoczonym  S tanom  25 m i-  
lijonów. Nakoniec. powstał m ocno na stan o- 
b lężen ia  , a szczególniej na  prześladowania 
n iektórych deputow anych, nakazane p rzez  m i-  
n is te ry ju m . Pan  R o u lx  zapytał się oppozy- 
cyi co też wydała ? : poruszenia  i com pte rendu. 
Ju s tem il ieu  zrobiło rewolucyją lipcową i te raz  
zapewnia onćj trwałość —  roztropnością i 
um iarkow aniem . —  P. Havin m n iem a ł ,  że ty m  
sposobem  byłaby na koniec nieodzowną r e -  
s tauracyja  , gdyby 32 mil. F rancuzów  n ie  było 
go tow ych , powstać w m asie  , gdyby się b e l ­
gijskiej wyprawie nie powiodło zjednać usza ­
nowanie niepodległości Francyi. P. Augustiu  
Giraud wszedł w obszerniejszą- obronę s tanu  
oblężenia . P. Sade, który n ie  podpisał com pte  
rendu , ganił jego  szorstką fo rm ę  , lecz był za 
jego  zasadam i,  I zarzucał m in i s t e r y ju m , ze  
z owego d o k u m e n tu  tylko potwarze um ia ło  wy- 
ciągnąć. Stan ob lężen ia  W andei  uznał za p o ­
trzebny, Paryża zaś za niepolityczny i n ieb ezp ie ­
czny. Co się dotyczę zewnętrznej polityki, m n ie ­
m ał p .Sade , że  te  obiedwie zasady, na k tó re  świat 
podzielony, prędzej czy później wystąpią Z b ron ią  
przeciw sobie , lecz że wolność tylko p rzy tem  
zyskać m oże, je ź l i  sig czas tej walki odwlecze.
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P . D u v e rg ie r  de H auranne  znalazł sprzeczność 
w tem  , żeby biała chorągiew była winniej- 
B zf  w W andei niżeli czerwona w Paryżu. 
W  roku 1 8 3 0 ,  gdy D u p o n t  de 1’E u r e  był m i­
n is t re m  sprarwiedliwości , ogłoszony został d e ­
p a r t a m e n t  Gard w stan ie  ob lężenia  , chociaż 
pod ówczas n ie  zaprzeczano prawności. Syste- 
m a t  P e r ie r  dopiero natenczas będzie  oceniony, 
gdy strouictwa poznają SWoję słabość. P. D upon t 
d e  l ’Eureuśw iadczy ł,  że owo ogłoszenie, u zn a ­
ją c e  w stanie oblężenia depar .  G a r d , wyszło 
od p re f e k ta ,  lecz dla oskarżonych nie mogło 
m ieć  szkodliwych skutków; albowiem ani je d e n  
n ie  był pozbawiony swojego naturalnego sę ­
dziego; nie pomyślano naw et o zaprowadzeniu 
sądów w ojennych . P. Coreelles rzek ł,  oby Bóg 
F rancy ją  zachował, iżby z ta jem nicze j m ach ina -  
cyi wystrzału pistoletowego nie  powstał drugi 
14  a r tyku ł .  W  k rokach  m iuistrów znajdował 
m ów ca ca łk iem  w ahanie  się i n ie p e w n o ść ; 
na jhan iebu ie jszem  je s t  to, że  wojsko fraucuz- 
łtie  oddano pod kontro lę  oficera angielskiego. 
Ostatni ten  frazes wzbudził szem ranie .  P . A. 
D ubo is  (nowy w ybrany deputowany) w długiej 
rzeczy m ów ił na pochwałę m in is te ry jum , lecz 
m a ło  zyskał przyzwolenia. P . E .  S a lv e r te  żą ­
dał śledztwa względem  prześladowania, p. B er-  
ry e r  i względem  sprzeczności, w ynikających  
z  dawniejszego postępowania przeciw księżnej 
B erry .  P. T h ie r s  przyrzekł, w raz ie  potrzeby 
odpowiedzieć n a to ; lecz jeż l i  izba żąda jasDych, 
pew nych  i dobitnych o b ja śn ie ń ,  tedy prosi o 
zw łokę odpowiedzi do dnia następującego. 
N a  co też po h u c z n e m  zaprzeczeniu  z wielu 
s tron  zezwolono. W końcu  objaśnił jeszcze p. 
B e r ry e r  swoje sprawę.

M inis ter  publicznego  oświecenia , p. Guizot, 
ja lt  M o n ite u r  z a p e w n ia , nie dla tego nie wy­
chodzi z dom u , że ciężko c h o ru je  , ja k  n ie ­
k tó re  dzienniki doniesly, lecz tylko dla słabo­
ś c i , k tóre j główne sym ptom ata  zniknęły , i tyl­
k o  k i lk a  dui po trzebu je  spokojności.

H o la n d y ja .
Dz. H a ager S ta a tsc o u ra n t z d. 27. l is topa­

da donosi : Od Skaldy donoszą , że  w d. 23. 
w ieczorem  przybyły do Całoo dwie ko lum ny  
wojska, m iau e  go za francuzk ie .  Wojsko to po.- 
czyua się coraz bardz ie j  skupiać w okolicy 
zam ków  L ilio  i L ie fk en sh o ek .  W osta tn ich  
dn iach  przybyło do. nas na  różnych p u n k ta c h  
t r z e c h  żołnierzy wojska francuzkiego , m iędzy  
temi podoficer ,  którzy m ien il i  się hyc zb ie ­
gam i.  —  W zdłuż brzegów widać ciągle okrę ty  
w ojenne i niekiedy słychać wystrzały arlyferyi. 
Z  FUesyngi donoszą, ze w d. 23. na wysokość*

m orza pod Schouven  postrzeżono s iedem  o k rę ­
tów wojennych , w G oerre  dano w d 24. znak 
o 13 o k rę tach  w ojennych i 2 w iolkich  s ta t­
k ach  parowych. W K ykduiu widziano d. 22. 
flotę z 19 żagli złożoną.*

Kupcy roterdainucy wydali adres do tych 
Anglików, którzy podali królowi adres z próźbs 
o u trzym anie  pokoju z Holandyja. W  n im  dzię­
k u ją  ouym  za ich przyjazne s taranie .

W cytadeli! p racu je  dzień i noc 400 ludzi 
tak gorliwie , iż ten  kto widział rano cyta- 
de łlę ,  zaledwie ją  w ieczorem  poznać może. 
Wszystko je s t  w t a k im  stanie obrony, ja k  tego 
koi .eczne okoliczności wymagają.

B e lg i ju m .
G azeta  akwizgrańska z dnia 2. g rudnia  za­

wiera przy końcu następujący rapo rt  z głównej 
kwatery fraucuzkiej z d. 30. listopada o godz. 
41. p rzed  p o łu d n ię m :

Przyszła uakoniec gorąco upragniona  chwila; 
dano rozkaz do ataku. Wczoraj w ieczorem  po­
łączyły się wojska, k tóre  należeć mają do o b lę -  
żeuia; rozkaz dzienny m arszałka oznajm ił onym, 
że s ię  rozpoczną działania, i przekopy pod roz­
kazam i księcia O rleańskiego będą o tw orzone .—  
O god. 6. otworzyło 4500 ludzi p rzekopy ; liuija 
równoległa  została wraz otworzona w,rozciągłość 
2000 m etrów  *) równic ja k  dwa p ro m ien ie  ko­
m unikacy jne  dla końca ( Queues ) przekopów 
w rozciągłości 900 m e tró w ;  prawa strona p rze ­
kopów opiera  się o stok twierdzy M o n te b e l lo ,. 
lewa zaś przechodzi po za gościniec z Boom 
idący. Książę O rleańsk i , k tóry chcia ł  p ie r ­
wsze n iebezpieczeństw o p o d z ie lać . i w p rzek o ­
p ach  dowodził, m a  pod swojemi rozkazami p u ł ­
kownika Auvray z jen e ra ln eg o  sztabu i T a rd ie u  
de Saiut A ubanet z7go  p u łk u  linijowego.

Przystąpiono p o tem  do wzniesienia Ł-ateryj; 
wszystko odbywało się  cicho , ponieważ li- 
nije równoległe oddalone były od s toku tw ie r­
dzy ty lko  o 400 metrów.- Książę O rleańsk i , 
m arsza łek ,  jenera łow ie  St.  Cyr Nugues i H aso  
zwiedzali po  k i lka  razy lin ije  robotników ; 
ich  obecność wzbudzała wszędzie największy 
zapał, żołnierze pracowali z bezprzykładną gor­
liwością, po m im o  deszczu, który całą noc padał.

W  chwili, kiedy pu łk i  linijowe 17ty i 25ty na j­
przód wezw ane połączyły s i ę ; wszystkie po­
czty miasta ltu cytadeli posun ię te  i z am ek  
M ontebello  osadzili F rancuz i .  K om panije ,w y­
borcze  obudwóch pułków  -w p rzekopach , u s ta ­
wione przed  robotn ikam i , zasłaniały ich  na 
p rzypadek  , gdyby zrobiono wycieczkę ; m ie l i

*) Mctre trzyma 37 cali francuzkicha.



rozkaz zachowywać największe m ilczenie  i l e ­
żeć na brzuchu-; cokolwiek dalej k lęczeli  żoł­
n ierze na czatach.'

W  tej ch w il i ,  (o 11. godz..)- znajduje  się p u ł ­
kownik Auvray w cy tade li ,  dokąd zawiózł w e ­
zwanie jenera łow i Chassee. O czeku ją  z n ie ­
cierpliwością odpowiedzi ; gdy ta  nadejdzie  , 
rozpocznie  się bez wątpienia  ogień. D otąd  nie  
było żadnego wystrzału.

W południe . Straże w p rzek o p ach  zmieniono; 
dowodzący' oficerowie sztabowi s ą :  Je n e ra ł
Z o e p fe l ,  pu łkow nik N e t te n c o u r t ,  z l S .  p u łk u  
liuijowego i szefowie batali jonu Minaugoy,. z j e -  
nera łuego  sz ta b u ,  N e u r i l l e ,  z 18. p u łk u  Iiui- 
jowego i l iou ii le r  z7go. JVoj.sko, p o trzebne  na 
p rzem ian o  do użycia składa się z brygady Ila- 
p a te la  (7m y  i 25ty pu łk i  linijo.we) brygady 
Hincont ta ( 6 1  i 65 p u łk i  liuijowe ) i brygady 
Z oepfe la  ('19. lekk i  i 18 . p u łk  linijowy).

God. 1. W łaśnie  teraz  opuszczam  B e rc h e m , 
leżący  bliżej robót, n iżeli B orgenhout,  a gdzie 
prawie zawsze znajduje  się m arsza łek . Od go­
dziny strzela  cytadela do robotników ; lecz  ogień 
n ie  je s t  u trzym yw any; żaden  strza ł n ie  p a d ł  
n a  m iasto . —  D ow iadu jem y się , że  je u e ra ł  
Chassee kazał wysadzić śluzy od zam ku  
B u r g h t ,  aby w szystko , j a k  daleko m o ż n a ,  
wodą zalać.

Pułkow nik A.uvray je szcze  n ie  powrócił był 
W po łudn ie  do głównej kw atery ;  gdy jed n ak  
właśnie  o tej godzinie począł się ogień cytadeli, 
p rze to  nie w ątp im y,,  że  odpowiedz będzie  za­
przeczająca ;. sądzą , ż e  pu łkow nik Auvray ud a ł  
się w prost do m arsza łka  , k tóry na  te raz  znaj­
d u je  się w p rzek o p ach .

Roboty, u sku teczn ione  w nocy, są nadzwyczaj­
n e  ; .żołnierze pracowali z niezwyczajną gorli­
wością. Z e  św item , zabezpieczeni ju ż  byli 
p rzec iw  działom nieprzy jac ielsk im . Wojsko 
dało przy tej sposobności dowody, jak ie  ich  za­
p a ł  zapow iadał;  u ie  wstrzymało ich  n i c , ani 
d eszcz , ani truduość- położenia;,  zachęcenie  
ks ięc ia  O r le a ń sk ie g o ,  m arsza łka - i  t. d. m ocno 
ic h  zagrzewały. W ezw anie  do j e n e ra ła  Chas­
see m a  na ce lu  , j a k  się spodziewać należało; 
oświadczyć jenerałow-i- Chassee, aby się wstrzy­
m a ł  od' wszelkich: k roków  nieprzyjacielskich, 
p rzeciw  m iastu .

Przypiseli. S ąd zą ,  że  słysz,ano h u k  działo­
wy w k ierunku- ku- le w e m u  brzegowi m oże ta  
jene ra ł .  Sebasłiani,  k tóry a taku je  z a m e k ;  lecz 
tu n iepew na. W  głównej kwaterze pan u je  ru c h ,  
zwyczajny w pierwszym dniu  ataku.

Oto j e s t  wezwanie do je n e ra ła  Chassee, dowo­
dzącego w cytadeli, an tw ergskie j,  wydane im ie ­

niem. F raney f  i Anglii p rzez m arsza łka  Gerar  <?,. 
naczelnego dowódzcy wojska Irancuzk iego :

»W głównej kw aterze  w Borgenhout,- dniaSD.- 
listopada.* ł

»Mości Jeuera le l-  P rzy b y łem  na czele  woj­
ska- franeuzkiego przed  cytadcllę  an tw erpską , ze- 
z lecen iem  od mojego rz ą d u ,  aby żądać wypeł­
n ien ia  trak ta tu  z dnia 15. listopada 1831 , za­
pewniającego królowi Belgów posiadanie tej 
tw ierdzy , jako też  zawisłych od niej z am k ó w ,,  
po obudwócll brzegach  Skaldy. Spodziew am  
s ię ,  że-wpana- znajdę* sk ionoym  do uznania  
słuszności lego żądania. Gdyby zaś m im o  m o ­
jego  oczekiwania inaczej się s ta ło , upoważniony 
j e s te m  oznajmić w p a n u , iż pow in ienem  użyć 
wszystkich środków w m ojej mocy będących  , 
abym opanował cy tadelę  antwerpską.*-

„Działania ob lezuicae, wymierzone będą  prze­
ciw zew nętrznym  z a m k o m  cytadeli , i chociaż 
słaba fortyhUacyja. od strony miasta- i zasłona 
domów podaje m i korzyści do atakowania., nie 
będę  jed n ak  z nich korzys ta ł ,  dla tego sp o ­
dziewam* się ,. iż stosownie do praw w ojennych  
i zawsze za-ehowywanych zwyczajów, w strzym y­
wać się wpan będziesz- od' wszelkich, k roków  
nieprzyjacielskich, przeciw  iniastus Kazałem- 
część onegoż tylko w tym. ce lu  osadzić , aby 
wszystkiego un iknąć , coby ją. na, ogień wpana 
artyleryi wystawić mogło. B om bardow auie  by­
łoby czynnością niepotrzebnego barbarzyństw a 
tn ieszczęśc iem  dla h a u d iu  wszystkich narodów^* 

»Jeżeli-wpan pom im o tych-uwag każesz slrń- 
lać  na miasto , F rancy ja  i Anglija żądać będą  
wynagrodzenia szkody , wyrównywającej szko­
dzie zrządzonej przez  ogień cy tadeli- i  zam ków, 
jako leż  okrętów  w ojennych. N-ie m ożesz wpan 
nie wiedzieć, że  w tym  w ypadku odpowiedzial­
nym  osobiście- zostaniesz za nadw erężen ie  zwy­
czaju , przez- wszystkie ucywilizowane narody 
zachowywanego , i z a -z łe  z tąd pochodzące. —  
O czeku ję  wpana- odpowiedzi- i-polegam na tom, 
iż w pan  niezwłocznie zechcesz  Wnijśd ze mr:a 
w okłady w zględem  poddania cytadeli  autwerp*. 
skiej i-zawisłych od-niój zam ków .«- 
. »Proszę- waćpana , panie  je n e ra le  , przyjąć- 

zapew nien ie  m ojego uszanowania. M arszałekv 
naczelny wódz franeuzkiego północnego- Wojd­
aka5:' lir.. G e r a r d .«•

M o n ile u r  B e lg e  z d n ia  2. t: m . d o n o s i 'z E ru -  
sclli-  z dnia  2; t. m . Król jm ć  od jecha ł wczo- 
raj w po łudn ie  do swojej głównej kw atery  w 
L ie r re .  M onarcha życzy sobie być blizko A n t­
werpii w c iąg u  pierwszych dni oblężenia  , aby. 
mógł wydawać bezpośrednio rozkazy, gdyby wy*-
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pad iu  tego wymagały, i aby m iewał częste w ia­
domości o tem  , co zaszło.

Pod n a p is e m :  ^Wiadomości o wojennych dzia­
łan iach '1̂  zawiera Monitor belgijski z dnia po- 
m ien ionego  co n a s t ę p u je :

Aniw erpija  dnia 30. lis topada o w pół do 1. 
z  południa. *) Dzisiaj rano o godzinie 5. p rze ­
słał m arsza łek  G erard  jenera łow i Chassee w e­
zwanie. P a r la m e n ta rz  nie został wpuszczony; 
lecz  przyrzeczono odpowiedź w ciągu  dnia.

O god. 11 l /4 .  Odpowiedź j e n e ra ła  Chassee 
oddana została na  forpocztach dowodzącemu 
tam że  oficerowi f raucuzk iem u  ; w tej chwili 
powinna być oddaną marszałkowi Gerard w 
B e rc h e m .

WT po łudn ie .  Je n e ra ł  Chassee każe niekiedy 
dawać po k ilka  wystrzałów z twierdzy.

O w p ó ł  do 1. z południa. Dotąd dano 8 do 
10 wystrzałów. W m ieśc ie  wszystko spokojne. 
O byw ate le  i ż o łn ie rz e ,  wszyscy radz i ,-  że  się 
rzecz  ta raz zaczęła.

List z Akwizgranu z dnia 29. lis topada mówf 
że się rozeszła wieść o odm ianie  m in is te ry ju m  
belgijskiego.

M o n iłe u r  B e lg e  z dnia 30. z .m . pisze z Bru- 
xe l l i  z dnia 29. wspomnionego m iesiąca : P r e ­
zydent izby rep rezen tan tó w  kazał się ońegdaj 
zapytać k ró la ,  w k tó rym  dniu i w k tórej godzi­
n ie  przyjąć zechce  d e p u ta c y ją ,. upoważnioną 
do oddania m u  adresu . Król kazał odpowie­
dz ieć ,  iż z ż a le m  m usi odłożyć to p rzy jęc ie ,  
ponieważ w tej chwili nie m a  żadnego m ini- 
s le ry ju m  , i w edle  konsłytucyi n ie  m oże dać 
zbie odpowiedzi.

Z  B orgenhou t piszą pod d n iem  25. listopada: 
W stanowiskach , zajm owanych przez wojsko 
pó łnocne , nakazano n iek tó re  odmiany. J e n e ­
rał A chard  ze swoją dywizyją upoważniony u- 
ważać gościńce z B ergen - op - Z oom  i Bredy. 
L ew e  skrzydło wojska u tw orzone je s t  z b ry ­
gady je n e ra ła  Lawoestine (jazdy) i brygady j e ­
nera ła  Voirol. P raw e skrzydło za jm u je  brygada 
j e n e ra ła  Castellane , który m a  przed  sobą j e ­
ne ra ła  S im oneau  z p u łk ie m  strzelców konnych , 
k tóry  te raz  prze jdzie  pod dowództwo je n e ra ła  
A chard . W ojska te  dosyć daleko będą  posu­
n ię te ,  aby rozpoznawać kra j  na linii, idąeej od 
O ostm ael  , K yckevorsel i W orte l  ku  Z o erse l ,  
O udenbosch  i V ierse l.  J e n e ra ł  A chard  opuszcza

' *) Powinno być w pół do 11. lub 12., ponieważ na­
stępujące doniesienia są z późnićszycb godzin.
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W o m m e lg h e m , W yneg tien , D e u rn c ,  M e rx e m  
i Borgerhoul , gdzie wojsko brygady je n e ra ła  
Z oepfel z p il ik iem  jazdy brygady je n e ra ła  Si­
m o n eau  nadejść powinno. O yin sam ym  cza- 
ie opuści brygada je n e ra ła  K apalel , wsi osa­

dzone przez nią na lewym brzegu K upeli  , 
p rzep raw i się z bateryją  ćhwizyi pod K u m p s t  
i uda się do C o n tich ,  a z t a m tą d  do Morlsel , 
B ouchout,  H orn  i K deghem . Później zbliży się 
ta  brygada do c e n t ru m  działań, nie doszedłszy 
do B e r c h a m ,  głównej kwatery arlyleryi , ani 
W i l ty k , głównej kwatery inżynijerów. D ruga 
brygada je n e ra ła  F a b re  z je d n a  ba te ry ją  i j e ­
dnym szwadronem  strzelców konnych z b ry ­
gady j  elierała S im oneau  stać bedzie m iędzy 
gościńcem z Boom a Skaldą ku H oboken. Dy- 
wizyja Sebastianiego nie opuści lak p rędko  S. 
Nicolas.

W iadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korrespondencyj prywatnych.)

• D ro h o b ycz d. 1 1 . g ru d n ia  1832. — Od n ie ­
ja k i  ego czasu targi nasze bardzo się p o p s u ły ; 

landel p łó tnem  usta je  , z zagranicy od k i lk u  
tygodni kupców  nie b y ło ; z tego powodu tro ­
c h ę  w cenie  spadło. Z a  pólse lek  n ieb ie loue-  
go , łokieć wied. szerokości,  a b-iizko 54 d łu ­
gości (68— 70 łoltci polsk.) p łacą  5 zr. 30 k r .  
do 6 zr. m . k . (takiego płótna mało. jeszcze  
w tym  roku  przywożą) ; za pó łse tek  bielonego 
tej sam ej szerokości 6 zr. 30 k r .  do 7 zr. m .  
k . ; za węższe stosunkowo m n i e j .—  L en  tego­
roczny piękniejszy, j a k  przeszłoroczny ; zapasy 
są znaczne , ale  dotychczas jeszcze ani ze Szlą- 
s k a , ani z zachodnich  Galicyi cyrkułów kupcy  
się n ie  pokazali. I le  go dotychczas tu ta j i w 
Bozdole p rz e d a n o , b rano  zawsze za ce tna r  12 
zr. m .  k. —  Korzec pszenicy stoi u nas 2 zr.
42 kr. do 2 zr. 24 k r . ; żyta 1 zr. 24 k r .  do l
zr. 36 k r . ; ję c z m ie n ia  1 zr. 12 k r .  do 1 zr.
20 kr. ; owsa 36 do 40 k r.  —  W ódka idzie w
górę ; za garniec szumówki 20 grad. płacą 20 
do 22 zr. rn. k. Znaczną onej ilość m iano  
p rzez  Skole  do W ęg ier  odstawić.

WIDOWISKA we LWOWIE.
T e a t r  n ie m ie c k i .  — Dziś: Die weisse JFrau,  opera 

w 3 aktach.
J u t r o :  Der Alpenkónig und der Menschenfeind, 

opera czarodziejska w 3 aktach.
T e a t r  po lsk i.-  — W poniedziałek: Narzeczony z Me- 

xyku,, czyli: Próba przez ogień i wodą,  ko- 
medyja w 5 aktach.

(Do tego  N ru .  Gazety dołączony j e s t  Nr. 50. Rozmaitości. )

Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem: Piotra Filiera.


